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   Dnia 11 lutego r .  b.  w województwie ta l iskićm, w
obwodzie  wie luńskim,  w miasteczku Wieruszowie,  I3sto- 
letni syn żydowski  Jonasz,  wszedłszy na ś rodek rzeki 
Pcośny,  dla nabran ia  wody,  za ła m a ł  sic pod lód i to­
nąć  zaczął .  Na  krzyk jego, chociaż zbiegło się na brzeg 
wiele ludzi,  nikt  j edn ak  nie odważył  się podać reki 
tonącemu, widząc oczywiste dla siebie n iebezpieczeń­
stwo, z przyczyny kruchości lodu i znacznej  głębokości 
rzeki .  Na ostatek przybiegł  t a m ,  znajdujący się w 
tćinże miasteczku,  n > slynoydsku kordonowym, Dońskie­
go p u ł k u  kozackiego podpułkownika  Kalasanowa 2go , 

• kozak Lcuchin , i przen ikniony miłością bl iźniego do- 
p e ł z ł ,  za pomocą dzidy, po lodzie do lego miejsc,a, 
gdzie owo dziecię passowało  się ze śmiercią,  a do łoż y­
wszy si ł  wszystkich, z do ła ł  wyciągnąć je na brzeg,  i tern 
życie mu ocali ł .  J. C. Mość Cesarzewicz,  zawiadomiony 
o tym miłością bliźniego tchnącym postępku kozaka Leu  
c h i n a ,  raczył  przełożyć N. Cesarzowi Jmci,  i Jego Ce­
sarska illość najiniłościwiej uda ro w a ł  za to kozaka Leu- 
jchkna, medalem s rebrnym,  na wstążce orderu święte­
go Włodzimierza,  z napisem: za ocalenie g inących ,  i 
25 rub.  ass. (Inw: Rus:)

ANGLJA. — Pąn  Laycs zdawał  sprawę na ostatniem 
posiedzeniu towarzys twa  katolickiego w Dublinie z tego 
co widział  w ciągu ostatniej podróży. »W południowej ,  
wschodniej  i zachodniej Ir landj i  idzie wszystko bardzo 
dobrze,  tylko w północne j  b rakuje jeszcze ducha do u- 
bczpicczcnia  w porcie, naszego okrętu.  Spotykały mnie 
si iebczpieczcństwa,  ale mniejsze od tych jakie rozgła ­
s za ły  pisma k łaml iwe.  Tarcza przyjaźni  Okoncla b r o ­
n i ł a  mnie.  Przy jmowąno mnje wszędzie z takieini h o ­
norami  , jakich sic można  było  spodziewać po prawnym 

"i kóristytńcyjnym zamiarze jnojej podróży,  Usi łowałem 
gdzie mogłem wykorzeniać zły sposób myślenia a obu- 
dzać dobre chęci. Przec iw gołym sztyletom oranży- 
stow północnych ,  zna laz łem u ludu obronę  i dla tćj to 
przyczyny zgromadzały się około mnie tak liczne t łumy.  
Przyjaciel  mój P. Shieł  oświadczył ,  żc odezwa lorda An- 
riesca jest dziełem szatana i doktora Faust .  (Naeiągnie-

66
my w pewnej odległości ,  wznosi  się pomnik Jerzego I II,  
tak kolosalny,  iż n iedawno 12 robotników jad ło  śn ia d a ­
nie we ś rodku k o m a ,  nu którym mo na rcha  jest w y o ­
brażony.  Zoslawipuo bez żadne j zmiany wieżę d ia b lą ,  
w której niegdyś więziono Dawida  króla szkockiego , 
a wieża  okrągła  w której s iedział  Jan  król francuz ki 
podwyższona będzie o 50 stóo. Meble  w pa ła c u  kró- 
lewskim będą  powickszej  części z d rzewa różanego.  —- 
Jedna  z gazet angielskich don os i ,  że P. Pce l  na uczcie 
danej dla niego w Manszeslcr ,  n iechc ia ł  spe łnić  toastu: 
Dziewięć razy dziew ięć niech żyje p rzew a g a  pro te­
stancka. Oczy wszystkich zwróc iły się na minist ra,  gdy 
toast ten wyrzeczono; on wszakże n ieodezwał  się wcale 
i w milczeniu spogląda ł na próżny kielich.  Sykanie  ro* 
zeszło się do koła s t o łu  i twarze  przy jac ió ł  jego za­
chmurzyły  się. Zn ik nę ł a  wesołość  uczty i wieczór skoń­
czył  sic smutno.  Milczenie przy takiej sposobności  jest 
równie wymowne jak  wyrazy.  Pa n  Peel obaw ia ł  się 
ponowić zaciągnięte zobowiązania;  widząc że go mają  w 
podejrzeniu,  zaniechał  j ednak obrony .— Oppozyc: gazeta 
Tinies  umieści ła  obszerny a r tyk uł  o teraźniejszej polity­
ce angielskiej ,  którą chce mieć opartą na sprawiedl i ­
wości tak w zewnęt rznych ,  jak wewnęt rznych stosunkach.  
Jeśli  Anglja od zasad tych o d s t ą p i , jeśl i  nie ukończy 
sprawy I r landj i  i nie wda się czynnie w sprawy zagran i ­
czne, zmuszona będzie do wojny.  Dowodzi  następnie 
taż gazeta,  z hislorji ,  że wszystkie wojny jakkolwiek ko­
sztowno, zbl iżyły Anglję do teraźniejszej wielkości.  S ta ­
nąwszy Anglja na tym szczycie, czy ma bezpieczeństwa 
swego szukać w polityce bojazliwej.  Jedni  sądzą,  źc bier ­
ny byt  jest  celem polityki,  drudzy,  że należy wystawiać 
śie na  n iebezpieczeństwa jeś l i  tego wymaga zachowanie 
własności  publ icznej  i honoru narodowego.  Do ostat­
nich ną leżą ł  Canning.  Nic bardziej nie uderza,  jak 
siła,  spokojność i zręczność,  z j aką  ter? dyplomatyk ad­
ministracji  przewodniczył .  Za ło ży ł  pods tawy wolności 
portugalskiej ,  ponieważ interessem było Anglji ażeby 
prawa l inja domu Braganza w ścisłych stosunkach z An- 
glją w Porlugal j i  panowała .  S ta ną ł  w obronie Grecji ,  
ponieważ wolność jes t  wszędzie interessem angielskim, 
podobnie jek  bezpieczeństwo handlu.  — Od roku 1688 
do 1815,  a zatein w  przeciągu lat  127 przeżyła Anglja 
65 lat  wojny i 62 lat  pokoju. W o ju a ’przcciw Ronaparr  
t emu kosztowała  ją  1159 miljonówjjf.  s.; wojna  w cza- 

elesca j.cst dziełem szatana i aoKtóra rausc.  ^waciągnie- 'sie rewolucj i  frąijcuzkiej  201 mil:; wojna  amerykańska 
nie do lorda Cover,  i tóinacza t n j e d j i  Faust . )  Go d djlOl mil:; śiedmiolelnia 6(F mil:;  hi szpańska r  1739, 29

■ '  łb y m  jmil:; hi szpańska sukcessyjna 3 2 i  mil:,- wojna roku 1683
>20 mii.  Razem więc wydała  Anglia na wojny prowadzo- 
jne przez lat  65, summę 560,000 mil: z ip .— Na przełożenie 
irządu auslrjackiego, mia ł  xiąże Well ington doradzić po­
słowi brazylskiemu,  aby Donnę  Marje odwióz ł  do Wie­
dnia.  —• W północne j  Ameryce doświadczono,  że drze­
wa uszkodzone przez robaki  w  korzeniach ocalać mo­
żna przez polewanie  pn i a  wodą  wrzącą.  —■ Admirał 
Codryngtou przyby ł  do Londynu,  gdzie go przyjęto bez 
żadnej okazałości.  — Słychać,  że rząd angielski doniósł 
gabinetowi f rancuzkiemu o wzmocnieniu flolty angiel­
skiej na  morzu środz iemnem.  —• Rom mend an tom mor­
skim pozwolono przyjmować rekru tów uietrzymających 
nawcU przepisanej  wysokości.  (G. H.)

FRANCJA. —' Order legji honorowej  liczy, oprócz 
cudzoziemców 33,490 członków; między tymj 4209 ofij’

innie,  szanuje odwagę lorda namiestnika,  życzyłbym 
tylko,  aby równie  .odważny był  względen oranżystów. 
Objecha łem blisko 1400 mil i w niejednej parafj i ,  gdzie 
dawniej  objawiała się sama słabość,  obudziłem si łę i 
inęztwó, w miejscu obojętności patr jotyzm,  ą w wiciu 
szanownych osobach chęć do połączenia  się z wami.a 
— Rilku spekulantów zakupiło jak mówią wszystkie za­
pasy pszenicy zagranicznej,  znajdujące się pod zamknię­
ciem rządnwćm wnadzici ,  żc ceny średnic do tego sto­
pnia pójdą w górę, iż pszenicę zagraniczną,  stosownie 
do nowego prawa • bez op ł a ty '  c ła  będą  mogli sprzeda­
wać,  —•' Pouojp króla J. są już  prawie ukończone.  No­
wy tarąs w kształcie półkola,  zajmuje przestrzeń dwóch 
morgów i przeznaczony jest  ńa kwiaty.  Pod tarasem 
ża łozono oranźerję na 200 stóp długą.  Poł udn iow e skrzy 
d ł o  zamku bliskie ukończenia,  ma g łówny  wjazd przez 
Jjramę największą W całej Anglji. Naprzeciw tćj bra.



cerów, 700 komm andorów, 223 w ie lk ich  officerów 1 52 
w ielkich krzyżów. Reszta należy  do klassy prostych  
k aw alerów . Odobrano już w iadom ość w  Paryżu, że  
uczeni i artyści którzy w ce lach  naukowych  do Egiptu  
p op łyn ę l i ,  s z cz ęś l iw ie  podróż te przebyli.  W ieekró'  
przyjął ich bardzo uprzejm ie. —■ Arcybiskup Tu lu zy ,  
kardynał Clermont Ton nero w ezw any przez ministra w y ­
znań religijnych do zdania sprawy o pobocznych  szk o­
łach duchow nych, od p isa ł  mu w  ten sposób: »G odło,
jakie Kalivt II r. 1120, rodzinie mojej n ad a ł  E tia m s  
oinnes, ego non, jest  także god łem  .mojego sumienia.  
Mam honor e lc .c  —  Reperacje w  p a łacu  izby deputo­
wanych śpiesznie postępują. Jedne z sal zdobić będzie  
w ielki obraz, w ystawiający koronację, w chw ili  kiedy król 
przysięgę sk łada. Przesz ło  00 osób w yob raz ił  artysta 
z natury, tak w iernie ,  iż na p ierwszy rzut oka można  
je poznać. Użyto litografji do upow szechnienia  lisi 
wyborców i przysięg łych . —  Pod nazwiskiem  Union  za ­
w iązało  się w  Paryżu towarzystwo ogniow e z kapitałem  
10 m iljouów franków. —  Pod przewodnictwem  P . Marle 
utworzyło się  tow arzystw o ,  mające na celu  zb liżać pi 
sow nie języka francuzkiego, do sposobu jakim  się wyra  
fłj, w ymawiają . I lak w  pismach towarzystwa czytamy  
juz f i lo zo f ,  el, dezir , d if ic id tę ,  home. (G. F .)

~  IRa koni Ibrahima kazano zakupić w Z an­
ie 5,000 szefli j ę c z m ie n ia .—  Dnia S września n a d e s ła ­
no do Janiny flrman su łtański nakazujący R cszydowi i 
innym d ow ódcom , ahy n iez w ło cz n ie  p ospieszy li  do g ł ó ­
wnej kwatery wojska tureckiego- —  Drugi oddzia ł  w y ­
prawy fraiicuzkićj składający się z 4 ,000 ludzi i 60 o- 
krętow przew ozow ych zaw in ą ł  w  zatoce korońskiej dnia 
iU w rześnia  i. w y lą d o w a ł w  Kalamata. —  U w oln ien ie  
jeńców greckich doznaje niejakiej tru dn ości ,  a lbowiem  
wielu z nich sta ło  się w łasn ośc ią  prywatną lub przyję-  
0 rc ligję machometańską. Pom iędzy  w ypuszczonym i  

na wolność, znajduje się w ódz I ladszi Christo i M ichał  
i s i n i . O s i e d l i  w  Morei T u r c y ,  którzy Ibrahiinowi  

>ne chcieli towarzyszyć, mają rozkaz mieszkania w  s ta ­
ry*11 Nawary nie. II .)

1URCJA. —  W  pismach zagranicznych czytamy taki 
Opis Hussej na paszy kom endanta w  obozie pod S zu m ­
ią: »TJrodził on się w Erzerum i zaczał zawód wojsko­
w y  od s łu że n ia  w jednej z ort janczarskich. W cza ­
sie  rewolucji r. IS26, u m ia ł  się w ynieść  aż 11a stopień  
"4R janczarów. D o w o d z ił  w ton czas w zbrojowni to- 
fanskięj, gdy sułtan wojska azjatyckie dla p rzyt łu m ie­
nia ort b untow niczych  w pomoc w ezw a ł .  Top szow ie  
1 Ilostandzowie przybyli do Stambułu i otoczyli kosza­
ry janczarów; zaczęto do nich strzelać i sam sułtan  za­
tknął św iętą  chorągiew, aby naprzeciw demokracji w oj­
skowej w ezw ać w pomoc ca łą  ludność stolicy. T a k ,  
przegra w szy Hussein pasza sprawę janczarów i widząc  
ze podpory żo łn iers tw a ,  czyli korporacje rzemieślników  
Wplątane w okrutne sceny, niemniej d.iążnicy i pom­
pierze odwago tracić zaczęli w szed ł potajemnie w ukła-  

J z monarchą samym. Pod jego rozrządzeniem zuaj-  
owała się zbrojownia morska, lyórą m ógł kazać pod-  

P a, |.c» przyobiecano mu stopień ,dw iibuńezueznege paszy, 
Jes 1 odda zbrojownią wojsku Topszych i sparaliżuje1 

ziaiania swojej orty. Uskuteczniono to zręcznie; w 
otcc pokonano kompanje H ussc ina, część jej straco­

no i wrzucono do Bosforu, część w yw iez ion o  na brzegi 
azjatyckie. Całą tę intrygę tak mało znano iż wielki  
audytor w idząc w pośród takich zdarzeń spokojnego H us-  
sejna, skargę przeciw  niemu zan iós ł ,  ale poicin te sa ­
mą karę p o m o s ł ,  na którą przeciw H ussejnowi nasta­
wa!'. « D onoszą ze Stam bułu pod dniem 11 września
ze dyw an  w  skutku ponow ionych odezw ze strony trzech  
mocarstw sprzymierzonych, przez ministra n iderlandzkie­
go do I lorfu  odpowiedź p rzys ła ł ,  w której Porta ośw iad­
cza gotowość wnijścia w  układy z Anglja i z Francja 
1 dla tego życzy  w id z ieć  w  Stambule p o s łó w  tych mo­
carstw; nie m oże zaś w y s ła ć  swego p osła  do Korfu, b o­
by to niezgadzało  się z jej godnością, zw łaszcza  iż tam  
znajdują się komm issarze p ow stań ców  greckich. —  I- 
brahim w e z w a ł  T u rk ów  w  Patras, aby razem p op łyn ę ,  
nęli Egiptu; kilku majętniejszych m ieszkańców  po­
s tanow iło  opuścić Morce, ale w ielu  innych zaniosło  do 
niego prośbę aby w y je d n a ł  u F ran cu zów  iżby ich uwa­
żano nic jak jeń ców , a le jak m ieszkańców  G r e c j i .—  
Albańezykowie nicchcą brać się  do broni, a Sęraskier.a, 
klóry nie u m ia ł  sobie zjednać ich p os łu szeń stw a  , w e ­
zwano do S tam bu łu , ale on ociąga swój odjazd pod ro- 
zmaitemi pozoram i. —  Do K orfu‘za w in ą ł  dnia 11 w rze­
śnia okręt z oddz ia łem , z łożon ym  z 800 żo łn ierzy  an-  
gielsk ich , którzy m ieli  rozkaz uprzedzić F ran cu zów  w 

[wylądowaniu na ziem i greckiej. — Dnia 14 września po­
p łyn ę li  Egipcjanie z M o r e i ,  a Francuzi w ydali nalych-  

(miast rozporządzenia tyczące się zdrowia i kazali zburzyć  
kwatery sw oich  poprzednikowi Zatoka Prew czy  w y ­
trzymuje od niejakiego czasu blokadę od flotylli gre-  
ckiój, liczącej ok o ło  30 m istików. ‘ (G. B. i D. A.)

WIADOMOŚCI NAUK OW E,  

Z a k ła d y  angielskie.

Nie ma może na ca łej  ziemi narodu któryby nam ię­
tniej lu b i ł  gry r y z y k o w n e ,  jak Aogljcy. W brew pra­
wu, które zabrania dom ów gier, jest  ich przecież wie- 
eej w Londynie niż w  Paryżu. Codziennie otwierają  
nowe i codzień okazalsze. Żaden pałac nic może się 
m ierzyć co do przepychu z nowym  Pandemonium lo n ­
dyńskim, nazwisko, które teraz z ustąpiło tytu ł P iek ła  
nadawane podobnym  domom. Każdy odwiedza je jak  
miejsca p ubliczne i nie jeden młodzieui.. • zamiast je­
chania z matką na b a l ,  odłącza się. od niej i każe  
sic w ieść  do Klubu Crokforda, rjajsławnii j wego z łych  
piek ie ł .  Na g ie łd ę  przychodzą tylko żydzi i spekulan­
ci z professji.  W łaśc iw i kupcy nigdy się tam nic p o ­
kazują i poprzestają na spekulacjach przy zie lonych  
stolikach. A le w łaśn ie  dla tego gra w Londynie  jest  
prawdziwie okropną. Namiętność do gry p a n u j e  w 
całej Angiji. Objawia sic ona najpierwój w  przesadzo­
nym duchu spekulacyjnym narodu, który niekiedy za­
mieni a się istotnie w za: u /ę .  Licz/»e oiiar-y sa zwykle  
skutkiem takich spekulacji. Anglicy pozawiazywali  
w ielkie towarzystwa przemysłowe.'' Jedno chciało  za­
garnąć w y łączn ą  fabrykacje “potrzebnego dla L on d yn ,  
ezyków masła; inne chciało  przyw ieść do skutku regu­
larną żeglugę' parową między Anglją i Indjami wscho-  
dnieini.  Jedno i drugie zna laz ło  ochotników, pomimo  
żc obadwą projektu zbyt b y ły  n iepewne, a le przeminę-
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ł a  chwila szalu i wszyscy akcjonarjusze ponieśli wiel­
kie straty. Inną oznaką namiętności gry u Anglików 
jest^ codzienny zwyczaj robienia zakładów. Wszystko 
u: nich jest przedmiotem zak ładu , od kropli deszczu 
która się toczy po szybie, aż do życia najsławniejszych 
ludzi publicznych. Zakład jest w Anglji rzeczą świę­
tą; unikają przytein wszystkiego coby tej lub owej stro­
nic do wygrania dopomodz mogło. Opowiadaja nawet 
ze kiedy ra m  jednego człowiek wpadł do Tamizy , o 
ra tunek w o ła ł  i z śmiercią się pasował , natychmiast 
nazbiegało się mnóstwo ludzi nie dla ratowania go, ale 
dla robienia zakładów czy utonie, lub nie. Znajwięk- 
szem upodobaniem zakładają się Anglicy o wypadki 
zależące^ od zręczności i siły, jak naprzykład w czasie 
polowania , wyścigów konnych , bosowania i innych. 
Ćwiczenia tego rodzaju mają dla nich nawet bez zakła­
dów wiele powabu i zamieniają się częstokroć w gre 
namiętną. Alożnaby za przykład przytoczyć szybkobie­
gacza Lutteis, klory się założył o 10 gwinei, że w je- 
dnej godzinie uciągnie powóz przez mile, ubiegnie dru­
gą milę, ujdzie^ pół mili wstecz, upłynie na statku ca­
ł ą  muc, upędzi obręcz na takiej przestrzeni i nakoniee 
jeszcze ubiegnie milę. Niezliczone mnóstwo ludzi przy­
patrywało się temu szybkobiegaczowi , który istotnie 
tylko o jedne minutę chybił. Szczególniej majętni An- 
g icy oddają się za nadto zakładom, ale w ogólności 
jest to częścią charakteru całego narodu angielskiego, 
i r a w ic  w każdej gazecie znajdują się artykuły o za­
j a d a c h ,  donoszące ciekawsze wypadki zaszłe w cza­
sie wyścigów konnych , ile kto zwierzyny ubił , jak 
zręczne były kułaki Boxerow i t. p . .  Na wiosnę odby­
wają się w hrabstwie Wailes zakłady © rybołóslwo. 
Aby zwyciczko z zakładów tych wychodzić, przyczepiają 
Anglicy do wętki liajwyszukańsze ovvady, lub robią je 
sztucznie , co u nich uchodzi za wielki talent. Nie 
mniejszą jest namiętność myśliwych. Niektórzy zakła­
dają się że wciągu dnia zabiją 20 zajęcy. W  Londy­
nie znajduje się wielki gołębnik przeznaczony dla ka­
żdego który chce_ doświadczać zręczności wstrzelaniu o 
zakład. Kiedy się dwóch ochotników zbierze i zakład 
już jest zawarty, wypuszczają gołębie po jednemu i kto 
więcej z nich zastrzeli ten wygrywa. Lord Kennedy i 
kapitan Ros uchodzą w połączonych królestwach za naj 
zręczniejszych myśliwych na gołębie. Średnia klassa 
w Anglji poluje wprawdzie tylko psami ale niemnić 
dla tego namiętnie lubi się zakładać. Szczwanie psami 
jest prawdziwie narodową zabawą u  Auglików, a w bra­
ku wilków, niedźwiedzi i odyńców, poprzestać musza 
na szczwaniu zajęcy, lisów i jeleni.

S y n o n i m u  
Jak — Niż.

Tc dwa łączniki służą do porównania dwóch przed 
iniolow lub myśli , i wiążą dwie części perjodu, do kló 
ryćh ostatniej łącznik zawsze się odnosi,  n .p .  Wiece 
liczy mieszkańców Paryż, niż klóre-kolwiek miasto lądu 
europejskiego. Już samo brzmienie tych łączników daj< 
poznać, że pierwszy iest przyznający (aflirinatif) , dru­
gi zaś zapierający, (negatif) a to powinno być główna 
zasadą w ustanowieniu różnicy , jaką w użyciu ich za­
chować mamy i tak:

1. Gdzie tylko dwóch przedmiotów zupełną r ó w no ść  i 
albo podobieństwo oznaczyć chcem y, tam nie można 
uzye łącznika innego , jak tylko równość te p r z y z n a j ą ­
cego. Miły lak wiosna, Niestały jak  jesień.

2. Jeżeli zaś biorąc do porównania dwa przedmioty f  
nierówność ich oznaczyć chcemy; w tenczas użycie łą! ! 
cznika będzie zależało od dwojakiego sposobu porówna- I 
nia , to j e s t :

a. Jeżeli z dwóch do porównania wziętych przedmio­
tów , pierwszemu chcemy przyznać wyższość przymiotu 
lub (ogólnie mówiąc) pierwszeństwo nad drugim, to w ta- 
kitn razie, drugiemu przedmiotowi, zaprzeczamy ten sto­
pień przym iotu , który pierwszemu przyznaliśmy; gdy 
zas łącznik zawsze się do drugiej części perjodn, czyli 
do drugiego przedmiotu odnosi, więc w takim przypad- 
clu, musi byc koniecznie zaprzeczającym, i nie wolno u- 
zywac przyznającego n. p.  Trwalsze jest szczęście po­
chodzące z cnoty, niz roskosz przemijająca uciech świa- - 
towych. Większy jest ciężar niedoli mojej niż go siły 
człowieka znieść mogą. W tym i podobnych przypad- I 
kach łatwo się postrzega , że druga część porównania, ! 
do której łącznik odnosić się musi, jest zaprzeczającą. ■ 
Zaprzecza się bowiem roskoszom światowym tej trwa* I 
•lości, którą się w pierwszym perjodzie szczęściu z cno- ; 
ty pochodzącemu przyznało. Zaprzecza się siłom czło- i  

wieka możności zniesienia tyle c iężaru , ile się go wła- , 
snej niedoli przyznało.

b. Jeżeli zaś pierwszy z porównywających się przed- j  
miotów chcemy uczynić niższym względem drugiego, 
lub niedorównającym mu w jskimbądź przymiocie: w ta­
kim1! razie drugiemu tern samem wyższość, czyli pierw­
szeństwo przyznajemy; trzeba wiec spoić porównanie łą­
cznikiem przyznającym, jako do drugićj części perjodu 
zawsze się odnoszącym, n. p. mniej sobie ważę nicprzy* 
jaźń kilku natrętów, jak żal i sprawiedliwe wyrzuty ro­
dziców.^ Tu żalowi rodziców w drugiej części perjodu 
przyznaje się taki stopień wyższości, jaki się nieprzyjąźni I 
natrętów w pierwszym perjodzie odjęło.

Przeciw tej zasadzie liczne dotychczas uchybienia na­
potykać się dają. Widne po niejcdnosfajnośei piszących, j  

ze droga jakiej sic w używaniu tych dwóch łączników j 
trzymali najczęściej była dowolną; szanując błąd ten W 
znakomitszych płodach jako skutek powszechnego je­
szcze niezwrócenia uwagi, nie mogę pominąć wyjątku z 
Lekarza w łasnego honoru , gdzie jakby na przekorę sa­
mej harmonji, i zrozumiałości, użycie obydwóch łącz­
ników na wspak jest obrócone, tak jak następuje:

Łatwiej w kochanku ponieść męża stratę, 
życie z mężem truć  wieczną żałością,- 

Mniej jest bolesno dać szczęściu odprawę,
N iz  być niestety ! od męża wzgardzoną-

(Poczqtek aktu 3go) ,  K. J.,..,,.

TEATR NARODOWY. Dziś; komedja , pod tytułem: 
Próba ogniowa, po której nastąpi komćdjo-opera Płaks-a |
l rreso ło sk i, zakończy balet komiczny M yśliw i"  (Wido­
wisko bezpłatne.)

TEATR FRANCUZKI. Dziś dane będą komedjo-ope- 
T- -E<? D iploinale, L a  Dernoisselle a m arier\ L e  Lan° 
law . 1 ■


